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KOSZTUJE w  POLSCE N A  K W A R TA Ł 1 złoty. 
W Am eryce n? cały rok 2 dolary. W e  Francji 20 fr. 

W  Dan.ji na cały roli 10 koron

Tygodnik ilustrowany
^oświęcony sprawom LuduPoI- 
skiego. Wychodzi co niedzielę

Adres kedak. i A am .: Kraitów, św. F ilipa 1. 17. 
Ogłoszenia za jeden wiersz milimetr. 15 groszy, 

w tekście 30 groszy. Konto czekowe w  P. K. O. N. 140.268.

Walka z drożyzną.
Ze wszystkicn bolączek powojennych, drożyzna 

produktów przemysłowych staje się najdokuczliwszą. 
J ad  to objaw  ni ©domagań naszego organizmu gospo­
darczego. Chcąc tę chorobę uleczyć, trzeba najprzód 
zbadać je j przyczyny.

■Wkrótce po wybuchu wojny światowej, zaczęto 
ograniczać produkcję wszelkich towarów  na rzeciz przed­
miotów, potrzebnych dla wojska. Obniżka tej produkcji 
z tej przyczyny, jak i z powodu odcięcia nam dowozu 
burowców, jak  wełny, bawełny l .t. p. ujawniła się 
brakiem towarów po sklepach. A  im większe braki, tern 
wyższe ceny. W yższe coraz ceny zachęcały do ukry­
wania zapaisów i tak w  koło.

N a  prowadzenie w ojny i na pożyczki dla fabry­
kantów drukowano coraz w ięcej pieniędzy bez podkładu 
złota lub dobrych wallut. Papierow y pieniądz wartał 
coraz mniej i trzeba było coraz w ięcej płacić za tę 
t'Arną i]uiść towaru, z  fabrykam i i kupcy prawie co każdy 
dzi ‘ń podwyższali ceny.

W miarę dewaluacji płacił także i fabrykant coraz 
w yższy procemit od pożyczanych w prywatnych bankach 
pieniędzy, potrzebnych do obrotu, a rosnące procenta 
wliczaj do ceny sprzedawanego kupna towaru. Procent 
ten dochodził do (iO.% na miesiąc i o ty le drożał towar 
z tego jednego powodu. Dziś mamy złote o ustabilizo­
wanej wartości, ale pieniędzy jeszcze jeist mało i dlatego 
pożyczony kapitał obrotowy kosztu j'e fabrykanta

f  kupca wprawdzie do 30% rnksięciziniie, ale to także 
jeszcze zanadto podralża towary.

''■rzedwojCntny, rzetelny handel zamienił się 
w  czasie wojny w  wielokrotne pośrednictwo, czy li 
pasikarstwo, podwyższające bardzo znaćzime ceny 
towarów.

Na podrożenie towarów  w pływają  takż-e w ygó ­
rowane zyski fabrykalnjt/W. Przemysł ..wojenny przy­
niósł im kolosalne dochody. P m  przejściu do produkcji 
powojennej, potrafili się zabezpieczyć wysokim i cłami 
od dużo tańszych fabrykatów  zagranicznych i poz- 
by\\gszy'się w  ten sposób konkurencji, doliczają wy­
sokie zyski do Wiłai-mych kosztów produkcji,

A  i nasi rękodzielnicy nie chcą zostać w  tyle za 
fabrykantami. I|ziś szewc w większym mieście żąda b'ez 
zająknięcia 40 do 50 złotych za liche obuwie, a kra­
w iec nie w stydzi się liczyć 100 złotych za .mm,o uszycie 
ubrania. Inni rzemieślnicy też nie lepsi.

Płaca robotnicze są dziś taikże dużo wyższe, niż 
by ły  przed wojną, ęo również w pływa znacznie n.a pod­
wyższenie cen, a skrócenie dnia roboczego do 8 godzin, 
a w sobotę do 6 godzin, jest bezsprzecznie dalszem 
podrażaniem w ytw orów  pracy ludzkiej.

Podwyższanie da? nych i wprowadzanie różnych 
nowych opłat na ubezpieczenia społeczne, jakoteż 
i płatne urlopy obowiązkowe, podrażają obecnie 
produkcje o 20%.
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Także i podatków i  to  coraz wyższych nie płacą 
fabrykanci i kupcy z wraśnej kieszeni ty lko  przerzucają 
je na konlsumentów, przez wliczenie i>ch do cen towa­
rów. Jaż sam jeden tylko 214% pudatek obrotowj po­
draża towar przez przechodzenie z rąk do rąk niejedno­
krotnie o dalsze 10 procent. —  Podwyższone taryfy  
kolejowe potęgują również znacznie drożyznę.

'Należy sobie uprzytomnić, że kupcy i fabrykanci, 
w liczając wszelkie poniesione przez siebie wydatki do 
cen towarów, dobijają do tych w ydatków  swój nor­
malny procent zysk/u, tak, że nawet na1 podatkach 
i innych opłatach jeszcze zarabiają.

W yliczy łem  tylko ważniejsze przyczyny, ,z pow-odu 
których są dziś towary cztery, a nawet pięć razy dro; - 
sze, niż by ły  przed wojną.

A  kogóż najboleśniej dotyka ta w ielka drożyznai' 
R o i unik, rzemieślnik, urzędnik dostaje dodatki droży- 
źniane. Jedynie chłop, rolnik nie może się oubić na 
cenach płodów rolnych i  on to  najbardziej dziś cierp 
w  Polsce. P r z ed e ws zystkiem ponieśli chłopi największe 
szkody z powodu dewaluacji marek polskich. Podczas, 
gd y  wszyscy inni za otrzymane marki kupowali natych­
miast obce waluty, franki, dolary, chłop ciułał markę 
do marki, by  później za uciułane matki nie mód,z na wet 
jednej koszuli kupić. Od marki uciekali przedewszyst- 
kiem fa b r y k a n c i,k tó r z y  prócz tego naciągali Skarb 
Państwa na miljardowe pożyczki rnarkowe, za które 
rozrzucali storę, a budowali nowe fabryki, a Państwu 
zwracali te same ilości marek, ale już o wartości często 
dziesięć razy mniejszej. W prawdzie Skarb Państwa na 
tern nie tracił, ho drukował za to dziesięć razy większą 
ilość marek, ale koszta in flacji ostatecznie i to prawie 
wyłącznie, pokrywali chłopi, ubożejąc z zawrotną 
szybkością.

Dziś zubożały chłop, w ydarty do ostatniej kosziuli, 
ogołocony z odzieży i  obuwia, znalazł się w położeniu 
rozfpaczliwem. Za trud swej znojnej, często 16-godzin 
nej pracy dziennej, otrzymuje dziś chłop w  postaci cen 
za zboże, za bydło znacznie mniej', niż otrzym ywał 
przed wojną. Na dobitek przychodzą ze strony Pań­
stwa różnorodne podatki i  opłaty.

I  skoro nasze poprzednie rządy nie godziły  się na 
zabezpieczenie przez zezwolen ie na w yw óz godziwych 
cen za płody rolne i Polska straciła wskutek tego 
rynki zbytu na nasze bydło i zboże, to niechże dzisiej­
szy lłząd  przez prowadzenie mądrej polityki gospodar­
czej w kierunku obniżenia cen za towary fabryczne 
naprawi krzywdę chłopom. R ządow i pomogą w  tej 
akcji wszyscy posłowie naprawdę ludowi, a w  pierw­
szym rzędzie posłowie katolicko-ludowi.

N a leży  chorobę drożyzny zacząć leczyć usuwa­
niem tych przyczyn, które jeszcze dotąd istnieją. Mini­
ster Grabski ,na podstawie pełnomocnictw sejmowych 
zaprowadził nową walutę i ustabilizował ją doiść pe­
wnie. Przeciwko wysokiej stopie procentowej wyszło 
rozporządzenie Prezydenta W ojciechowskiego, dozwa­
lające na pobieranie najwyżej 24% rocznie od poży­
czonych pieniędzy. A le  to jest ty lko półśrodek. Na leży 
się postarać o tanią pożyczkę zagraniczną i rozprowa­
dzić te pieniądze rów|n,oimie,rnie m iędzy wszystkie sfery 
naszego społeczeństwa, a przedewiszystkiem m iędzy 
ludność rolniczą, która niewątpliw ie najw ięcej ucier­
piała, a w tedy stopa procentowa spadnie sama przez 
siebie nawet niżej 24%.

Przez zniżenie cel na tow ary zagraniczne', które 
są znacznie tańsze od krajowych, zmusi się fabrykan­
tów  do obniżenia- cen hurtownych. Przez zasilenie kre­

dytu z pożyczki zagranicznej, a nawet z funduszów 
dotychczasowych Banku gospodarstwa krajowego już 
istniejących i przez ludność rolniczą mających się po­
tw orzyć nowych kooperatyw  handlowych, wyruguje­
m y pośrednikow-paskarzy, a roln icy otrzymają towary 
wprost od fabrykantów  za pośrednictwem jodynie tycii 
kooperatyw. K a ry  na lichwiarzy i paiskarzy nakładane 
drożyzny me usuną. '.

Także i paniowie kraw cy i szewcy, skoro tylko zo­
baczą za wystawam i sklepowymi lub w  kooperatywach 
tanie i dobre ubrania i obuwie wiedeńskie lub cizeskie, 
z miejsca zmiękną i zniżą do połowy swojo ceinnud.

Robotn icy fabryczni też powinni z czasom zmą­
drzeć i zamiast narzekać na rolników i strajkami ruj­
nować przemysł, tę podstawę swojej egzystencji, winni 
zakładać kooperatyw y piekamiane, masarskie, ubra­
niowe i rugować z życia gospodarczego najgroźniej­
szych paskarzy: piekarzy i rzeźników.

Również od samych robotników winna w yjść ini­
cjatyw a w kierunku rew izji ustowy o 8-godzinnym 
dniu ' roboczym, skoro nasi sąsiedzi na zachodzie 
i wschodzie pracują 9 a nawet w ięcej godzin  dziennie. 
Robotn icy muszą także ponieść pewną ofiarę, by  nasz 
przemysł mógł zimwiu konturować na targach m iędzy­
narodowych, gdyż inaczej bezrobocia w  kraju nie usu 
niemy, a produktów fabrycznych nawet naszej ludności 
rolniczej nie udostępnimy.

Zdobyczy robotników w  Polsc-e w  dziedzinie opieki 
społecznej, podrażających także produkcję przemysło­
wą, nie myślę zaczepiać, getyż jestem przekonany, że 
zdrowy i spokojny o swoją przyszłość i przyszłość 
rodziny robotnik polski, odpłaci społeczeństwu większą 
niż dotąd wydajnością pracy,

W  dziedzinie opłat skarbowych należy poprostu 
znieść te podatki, które, jak  2 i pół proc. podatek 
od obrotu, fabrykant i kupiec przerzuca wprost na 
konsumenta, a na to miejsce podnieść znacznie nale- 
żyrość od patentu, jak również podnieść skalę podatku 
dochodowego. 1 ■

Dodałem: kilka przyczyn drożyzny i parę sposo­
bów  do jej usunięcia, ale jako najlsknteczniejiszą samo­
obronę chłopów w idzę3 przedewszystkiem w  rozbudowie 
spółdzielni gospodarczo-handlowych po wsiach i m ia­
steczkach.

Franciszek Maślanka, poseł do Sejmu.

Se;m i Senat.
Onegdajiszy tydzień  Sejmu można nazwać wielkim. 

Dokonał bowiem Sejm w tym tygodniu dzieł wielkich, 
mających doniosłe znaczenie dla dalszego rozwoju 
nąfizej państwowości.

Jedną ,z tych w ielkich prac Sejmu to

U S T A W Y  JĘZYK O W E,

dokładniej poprzednio już opisane. Polska część Sej 
mu zdobyła się przy omawianiu tych ustaw na rzad­
ką jednomyślność.

Ustawy te bądlź Co bądź stanowią now y poważny 
dowód tradycyjnej tolerancji polskiej wobec innych 
narodowości, zamieszkujący,dh obszar Rzeczypospolitej. 
Tak  w ielkich swobód nie dawały swym  narodom ani 
dawna monarchja auistro-węgierska i nie dało obecnie 
żadne z państw obecnych, mających u siebie mniej­
szości narodowe, jak Czedhoisł,owacja.
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D la zachłannych i bałamucony d i przez bolszewi­
ków  Ukraińców i Białorusinów ten dowód dobrej w oli 
ze strony PoTski nie wystarcza. W  dyskusji w ypow ie­
dzieli się ] .rzedisitawiciele tycli narodów przeciwko tym 
usta.wiom. Tak sanno Uczynili żydzi, domagając się roz­
szerzenia treści ustaw także na żargon Poseł żydow ­
ski Griińbauim, osławiony twórca bloku mniejiszości 
narodowych, w m owie swej wyraził się: „N ie  będzie­
my nigdy na kresach używ ali języka polskiego". —  
Odkrył tu ten poseł przyłbicę, stwierdzając otwarcie, 
jak nani najmilej®! są do naszej państwowości p rzy­
wiązani —  i jak dalece Polskę nienawidzą za to, że 
icb przyjm owała wtedy, k iedy ich cały świat mordo­
wał. Czas wyciągnąć 7. tego stanowiska żydów  odpo­
wiednie konsekwencje i w ytrw ałą  a ciągłą pracą unie­
szkodliw ić ten w rogi czynmk w  naszem życiu gospo- 
danczem.

Stanowir-lko posła Girtinibauma w yw oła  zapewne 
rozłam w  klubie żydowishim. Część bowiem żydów , 
t. z w. ortodoksów, nie chcei, by  poseł ten występował 
w  imieniu wszystkich mas żydowskich i tern samem 
szkodził ich własnemu interesowi.

Jeden z posłów żydowskich, Pnfucki, za obrazę 
Sejmu w  czasie dyskusji został bardzo silnie przez 
dwóch posłów i jednego senatora wypoliczkowany. 
Stanowil-ko żydów  w yw ołało powszechne oburzenie 
na/wąt u ich przyjaciół, również w  „W yzw olen iu ". 
Z okazji, głosowania nad temi ustawami nastąpił w  „ W y ­
zwoleniu" rozłam. W ystąpili z kliubu połowie kresowi, 
z Ballinem ma czele. Posłow ie ci zresztą boLzewizu- 
jącą swą działalnością i rozumem zaszczytu Sejmowi 
i klubowi „W yzw o len ia " nie przynosili.

Z Białorusinami i Ukraińcami musimy starać się 
o porozumienie ponad głowami ich dotychczasowych 
przedstawicieli. Tak  wyraził się jeden z referentów tych 
u^taw.

iDrmgiem z pomnikowych dzieł było uleliwalenie 
w trzeciem czytaniu

Wypominki wo enne.
(Karpaty).

Niejeden chciałby poznać Karpaty : latem szedł­
by z dobrze wyładowanym  plecakiem i jaką taką ma- 
nierczyną u pasa, a zimą bod ij z jednorurką, choćby 
sznurkiem powiązaną. A le  na żaden sposób nie tak, 
jak  je pod ostrym, cesarskim rozkazem poznawały 
nasze chłopy zimą 1915 roku. Moskale słani w tedy 
w  Karpaty w iedzieli, że mało k tó ry  z nicli wróci. 
N ie w iela lepiej było i po tej stronie.

Szedł tam pierwszej k lasy żołnierz lin jowy, za­
praw iony czasu spokoju we wszystkich austrjackich 
torturach, na manewrach. Zaś wracał stamtąd rząd­
ku; —  j musieli mu obrzynać poszarpane dum dum­
kami lub odmrożone stopy, całe noigi i ręce.

Pułk nasz niespełna cztery kompanje jeszcze wte- 
liczący, należał do igrupy przełęczy dukielskiej.

J s ród srogiej zim y łutowej znaleźliśmy się koło wios- 
czyz iy  Kis-Kurinia, pod srogą górą Czerna Hora, 
w  głębokich lasach, jako rezerwa brygady.

Na świecie była prawie zapustna niedziela. Ja­
sne południe w  hukowym, śniegiem zasypanym lesie. 
Przed naim ryczała, Jdtwa. Mówię, ryczała, bo huk 
ąrmat i blekot karabinów, powiększany echem le-

BUDŻETU N A  ROK 1924.
Cofnięto i zmieniono wszystkie dotychczasowe mani­
festacyjne wnioski lew icy, zdążające do obalenia po­
szczególnych niewygodnych ministrów. Cała w ięc roz­
prawa budżetową skończyła się zaislużoineim zw ycię­
stwem min. Grabskiego i jego pracowitego programu.

Ogółem  w ydatk i państwowe ustalono ma kwotę 
1,490.985.643 zł., dochody zaś na 1,422.715.827 złotych. 
Z tej okazji w ygłos ił marszałek Sejmu p. Rataj prze­
mówienie, podkreślające ważmo-ść chwili. Mowę tę p rzy­
taczamy, jako świadectwo chwili.

M OW A P. M ARSZAŁK A SEJMU.
'P an ow ie  Posłow ie! Sejm dokonał dziś w ielkiej r e- 

czy —  uchwalił pierwszy bud*et Rzeczypospolitej. Po 
pięciu łaiaclh weszliśmy na drogę praworządności 
w  dziedzinie gospodarki państwowej, na drogę gospo­
darowania z ołówkiem w  ręku, bez czego niema m owy
0 .sanacji Skarbu i  finanuólw.

N ie  umniejsza znaczenia1 faktu to, iż budżet dziś 
uchwalony ma obowiązywać tylko na Tok 1924, zna­
czenie dzisiejszej uchwały polega na przełamaniu do­
tychczasowego sitauu, z którym  w szyscy prawie potro-
1 ze zaczęli się godzić, Jeśli jeszcze przed pół rokiem 
możtaa było spotkać się z głosami sceptycyzmu (zw ąt­
pienia), czy  budżet będzie m ógł być w  tym  roku uchwa­
lony —  ba, nawet czy uchwalenie budżetu jest, rzeczą 
tak konieczną, to dziś sama myśl —  iż m oglibyśm j' 
wrócić do beźpłanowej, bezbudżetowej gospodarki, 
w ydaje się czemś opaczmem, powiem nawet zdrożnem.

Obowiązek nakazuje mi podnieść w  tern miejscu, 
iż w ielka w tern zasługa, komisji budżetowej i jej prze­
wodniczącego.

Uchwalenie 'budżetu jest zaokrągleniem wddkiej 
pracy, której Sejlm dokonał w  ciągu niespełna dwóch 
lat. N ie będę przytaczał rejestru uchwalonych w  tym 
czasie ustaw, które z łoży ły  się na budowę naszego 
systemu skarbowego. Rejestr ten jest długi.

śnern, robił taki hałas, jak  rok później huraganowy 
ogień, tak zwany „trom m elfa jer". Nakaz przyszedł, 
alby ubierać „szneemantle". B y ły  to takie w ielkie ko ­
szule, które żołnierze narzucali ns, ca ły  rynsztunek, 
aby na śniegu nie wpadać zbytnio w  oko. A le  by ł to 
znak niechybny, że rychło trza pójść do linji.

„Rachunkow i" rozdali już menażl*. jaką- ta „trag- 
ty je ry "  w  „kochkiśłikach" przyw lek li przez niedo­
stępne zaspy — * no i herbatę podlaną niezwyczajnie 
rumem...

Już wtenczas coraz częściej stosowali austrjacy 
od Mochów przejęty, wyrafinow any system odurzania 
żołnierzy iprzed bitwą alkoholem. Drugi znak niebie- 

. ski, że ogień blisko. Leża ł opodal zw alony granatem 
wielki buk, w ięceśm y go  obsiedli, jak  wróble i grzali 
nogi skostniałe od stania, —  przy ogniu, bo właśnie 
odwalili przemyślni ordynansi śnieg i rozpalili ogn i­
sko. K tóryś gra ł zawzięcie na organkach;, inny się 
uwziął stroić psie fis ie , aleśmy w szyscy wiedzieh, że 
nie szczerze, jeno, łby ducha dodać. Najbliżej ognia 
siedział m łody w iedeńczyk, porucznik Neuwirt i n iby 
grzał nogi. Miał silne wypiciu  gorączki. Pisał „fe ld - 
postkę" do narzeczonej do Jarosławia — ; do Polk i, 
w ięc chciał po polsku. Dopowiadaliśmy mu w yrazy, 
jakich mu brakło, A  chłopstwo też pisało, choćby te 
parę słów, byle oni —  we wsi w iedzieli, że jeszcze
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Jeśli podnoszę te rzeczy, to Se dlatego, iżbym 
chciał prawić lulb wyw oływ ać pochwały pod adresem 
Sejmu, którego je|t-em członkiem. Chodzi mi raczej
0 wzgląd wylchowiawczy.

Jest u nas dużo jeszcze pierwotnego poglądu na 
eprawy państwowe. Tam, gdzie działają naturalne przy 
czyny i prawa wolim y dopatrywać się i poszukiwać 
szczęśliwej ręki; tam, gdzie trzeba naturalnego i dłu­
gotrwałego wysiłku, lubimy dopatrywać się i oczeki­
wać cudu.

tNie potrzebuję tłumaczyć, jak niesłuszny i niebez­
pieczny jeist ten pogląd, zwłaszcza gd y  chodzi o spra­
w y  Skarbu i finansów, niebezpieczny nawet dla tych, 
którym  w  pewnym momencie m ógłby być osobiście 
miły. •

P ierwszym  i zasadniczym warunkiem naprawy 
Skarbu i finansów jest pomnażanie dochodów z jednej, 
oszczędne i planowe gospodarowanie z drugiej strony.

-Sejm, uchwalając szereg ustaw skarbowych, nie­
popularnych niewątpliw ie, bo nakładających ciętzary na 
obywateli, uchwalając w  dniu dzisiejszym budżet okre­
ślający granice w ydatków  państwowych, uczynił za­
dość ternu warunkowi.

Zapewne nie wszystko, cośmy w  tym kierunku 
zdziałali, jest bejz' zarzutu, już choćby tylko ze w zglę­
du na tempo pracy; niejedna z ustaw będzie musiała 
być zrewidowana i poprawiona; budżet przyszłoroczny 
będzie musiał być i wcześniej i dokładniej rozpatrzo­
ny —  niewątpliw ie jednak droga, na Którą Sejm wszedł
1 ]>o które] kroczył, jest dobra i jedynie właściwa, 
o ile cliodzi o sanację Skarbu i finansów.

Sejm spełnił swój obowiązek.

Doniosłe znaczen-ie dla wsi ma również przyjęta 
w  drugim czytaniu nowela do ustawy o

O PO DATK O W ANIU  SPAD K Ó W  I DAROW IZN.
Nowela ma ust odki dostosowanie stawek dó zdolności 
płatniczej. Zwalnia- od opodatkowania fundacje, zrze­

szenia i samorządy co do majątków, otrzymanych na 
cele dobroczynne albo naukowe, tudziez rozciąga za ­
sady tej ustawy na Górny Śląsk. Kom isja zapropono­
wała także rezolucję, aby przy szacowaniu majątków 
ściśle przestrzegano opiuji rzeczoznawców z danej 
gminy.

Przy jęto  w  glosowaniu poprawkę, według której 
zwolnione^są od podatku narzędzia pracy i inwentarz. 
Dalej przyjęto poprawkę, alby zwolnione od podarku 
b y ły  także darowizny, uczynione w  roku 1920 przez 
właścicieli ziemskich na rzecz ochotników wojsk pol- 
sHchddła walki z najazdem bolszewickim. Obecnie .mi­
nimum wolne od podatku, jeżeli chodzi o spadki, prze­
chodzące na dzieci, albo małżonka, które wynosiło 
1,700 fr. Śtf, według obecnej noweli podwyższa się 
o 600%, czyli na 10.000 zł, Jest to w ięc niesłychanie 
duża ulga w  opłatach spadkowymi od ludńości wsi, 
która w przeważnej części będzie od tych opłat uwol­
nioną.

■Ważna dla życia wsi jekt również uchwalona 
świeżo w  drugiem czytaniu

USTAW A  O POPARCIU PRZEM YSŁU LUDOW EGO.
/

Przem yśl ludowy m ógłby stanowić bardzo ważną 
gałąź wytwórczości polskiej. W edług obliczenia Mm. 
Drzem. i Handilu zajmuje się rym przemysłem co roku 
mniej w ięcej 2 miljony usćb, licząc po sto dni każdą, 
otrzymam y 200 mil jonów  dni roboczych na rok. Idzie 
teraz o to, żeby te 200 m ijjonów dni było zajętych 
jak najproduikcyjniej i na jurniej ętni ej.

Dzięki temu, że referent budżetu przemysłu i han 
dlu zdołał z różnych oszczędności znaleźć pewną su­
mę na cele przemysłu ludowego, w  art. 2 ustawy 
umieszczono gwarancję skarbu na okres 5 lat w  pierw- 
szym roku do 100.000 zł., zaś w  następnych latach ta 
gwarai#Vja zwiększać się będzie o dalsze 50.000 złotycli 
rocznie. Prócz tej pomocy finansowej dla -przemysłu 
ludowego skarb państwa według art. 5 udzielać będzie

żyje; a o nich tam słodko w  tycli strasznych lasach 
wspomina.

Telefonista żydek przydybał z rozkazem z nagła. 
Rozsnuła {s ię  tyrałijera Małych koszul wśród buków. 
Żołnierz biec w  śniegu"''' nie mógł, jeno mozolnie kro­
czy ł wciąż naprzód w  coraz gęściejszym  ogniu kul 
dum-dum, k tóre,pryskały przed i za tobą. I  gdyby nie 
"coraz częstsze ję ld  i nawoływania'* o 1'atunok, m yślał­
byś, że" to pasterze z bata’ strzelają.

Brodząc tak w yżej kolan w  śniegu, Szedł 'jeden 
obok drugiego wciąż naprzód, ku łinji, chowając ' 
uszy, by nie posłyszał śm iertelnego krzyku '1'swego to ­
warzysza. A -  ten n iezdrowy deszcz by ł coraz to 
gęstszy, aż kurzawa powstała ze śniegu i odkrzesa- t 
nyc.li i spadających gałązek w  lesie. Zatrąciłeś w tedy 
poc-zucie samego siebie; dziwiłłiś się, że chłopstwo 
wciąż idzie naprzód i dziw iąc się, że jeszcze żyjesz, —  
Rzedłeś, by im okazać, że razem z nimi idziesz.

Ilu nas ta do ‘li ji doszło; to B óg w ie i czasu nie 
by ło 'm yś leć -o  tern. Lm ju strzelała-do gęstego, ja łow ­
co w ego  zarośla, może na 80 kroków, skąd szedł ów 
gęsty, zawzięty ofgfieTi. BwetóSj* jak  w  linji w  takich 
razach: ten drugiemu cel pokazuje'," ten strzela, jak 
zwarjowany, ten klnie, na czem świat stoi, inny się 
modli na głos do swojej fam ej Patronki, tamten -grze­
bie się łopatką, byle głębiej i już „ ją “  dostał —

i kona. W rzaski, jakich ci się byle gdzie nie da sły­
szeć. Do dziś dnia utkw iły mi w  uchu wołania: Ma­
tko Boska!... Mna-tko Boska! Maaa-tko! Bo... —  
umilkło w  zgiełku b itw y .' Skonał.

Może i nie skonał, może jeszcze szeptał; ale że 
już w  tym  rozgardyjaszu trudne było szeptu posły­
szeć. Miałem w  tej bitwie stróża-anioła. B y ł to „stary 
w ilk “  zugsfiihrer Budy. A  że nie słyszałem, by  zgi- 
ńął. to niech mu Pan B óg do śmierci ty le  nszenicy 
rodzi, żeby przez całą zimę nie m ógł wymłócić.

Już o zmroku cofnęliśm y się na wygudniejszą po- 
zycję o jakie 200 kroków, W iara  się zakopała, jednak 
woda podchodziła i trza było faszynę kłaść pod nogi. 
Brakło nas dużo. I  w iedeńczyk już nie żył. N iedokoń­
czoną „fełdpostkę”  odesłałem jego  narzeczonej^ gd y  
się zjaw ili panowie od trenu. P rzy  tej okazji spo+kał 
mię drugiŚSmutek: kto mógł, otrzym ał lis ty  ud swoich, 
a jeno na mnie spoglądał „rachunkowy”  nijakim 
wzrokiem ;- aż wreszcie się wygadał. Oto zrobiono mię 
przy* trenie również zabitym, odesłano z powrotem 
moje kartki i listy z dopiskiem.: .,po leg ł dnia tego i te­
g o ” . Znaczyło, że list jak i od swoich —  tę jedyną 
w  Karpatach prawdziwą*uciechę —  otrzymam dopie­
ro w tedy, jak  im tam dam znać, że przecie ży ję  
i niech jeno coprędzej p;szą.

(O. d. n.).
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temu przem yciom  poparcia przez utworzenie funduszu 
zasiłkowego, na który wstawiać się Iwdzie przez pięć 
lat do budżetu lańisitwoweigo corocznie po 10.000 zł. 
do dyspozycji ministra przemysłu i handlu. W edług 
art. 6 ma się przy ministrze przemysłu i handlu u two­
rzyć Komitet popierania przemysłu ludowego, jako 
organ doiadczy.

N aprawy stosunków z powodu różnic w cenach 
produktów rolnych i przemysłowych może ludność 
u ie iska oczekiwać z powodu przyjęcia rezolucji przez 
Sejm, tyczącej się

ZM NIEJSZENIA O GRANICZEŃ W YW O ZC  vVYCH.
Mianowicie referent Kom isji rolnej i drożyźmanei przed­
łoży ł ^nrawozdanie o wnioskach w skrawie zniesienia 
ograniczeń wywozu zagranicę produktów rolnych, 
w  sprawie zbyt niskich cen na te produktu, w spra­
wie prz\ wrozu bydła rzeźniczego z Rumunji, w  sprawie 
zamknięcia granic wschodnich dla wstrzymania przy­
wozu bydła i w  sprawie zezwolenia na w vw óz zboża 
chlebowego. Mówca zaznaczył, ze sprawa wywozu stała 
się aktualną dopiero w  r. 1923— 24, bo dopiero w ów ­
czas sprzęt urodzaju dał nadwyżkę na wywóz. Sprawa 
.'eksportu jednak w yw oływ a przeciwieństwa nawet w  ło­
nie stronnictw ówczesnej w iększości L dlatego nie mo- 
gta być uzgodniona. Spowodowało to katastrofalny 
dla rolników spadek cen zboża, a gd y  częściowo do­
zwolono na w yw óz, rynki zagraniczn b y ły  już nasy­
cone zbożem rosyj-skiem i rumuńskiem. Kom isja przed­
kłada do uchwalenia 10 rezolucyj, domagając się. znie­
sienia ograniczeń w ywozu produktów rolnych, z w y ­
jątkiem  pasz treściwych, zniesienia opłat w yw ozow ych  
od produktów rolniczych, wstawienia do ta iy fy  celnej 
stawek celnych na produkty rolnicze wwożone do P o l­
ski, obniżenia kosztów transportowych i obrotu han­
d low ego przez zmiany taiwf kolejowych i zmniejszenia 
podatku obrotowego. Dalsze rezolucje żądają zniesienia 
cel wwozowych  dla pewnych produktów, zniesienia sy­
stemu koncesj1 przy w yw ozie ja j i trzody chlewnej, 
stanowczego wystąpienia przeciw  pośrednikom i prze­
twórcom tych produktów w  razie podnoszenia ceny 
eksportowanych towarów  na rynku wewnętrznym, zmu­
szeni? tych przetwórców do kun tent o wania się zyska­
mi o normach przedwojennych, dalej wyboiu  komisji 
z dziewięciu osób dla kontroli działalności g łów nego 
urzędu przywozu i wywozu, wreszcie zwrócenia uwagi 
przy eksporcie artykułów rolniczych na organizacje 
drobnego rolnictwa w  form ie kooperacji w ytw órczej 
i kredytowej.

P rzy jęto  pozatem rezolucje, aby rząd obniżył cła 
przywozowe od zagranicznych artykułów przemysło­
w ych  pierwszej potrzeby.

Przed ferjam i Sejm ma jeszicze załatw ić dwie w a­
żne ustawy, a to o pełnomocnictwach, o monopolu spi­
rytusowym. Rozprawy nad tymi' uistawami już trwają. 
Załatwioną ma być też ustawa o ochronie drobnych 
dzierżawców. O tej ostatniej ustawie napiszemy szerzej 
w  przyszłości.

Senat załatw ił isię m iędzy innemi z ustawą o po­
datku przemysłowym i o opłatach stemplowych.

Pamiętajcie 
o funduszu prasowym.

Z fi świata.
a n g l j a .

Przed konferencją londyńską. Rząd angielski ro­
zesłał już zaproszenia na konferencję londyńską/ k tó ­
rą wyznaczono na 16 lipca. Zaproszenia otrzym ały: 
Francja, Japonja, BeJgja, W łochy i Am eryka. O celu 
konferencji pisaliśmy już poprzednio. Konferencja ta 
bodzie miała odmienny charakter od dotychczaso­
wych. Przedew szystkiem odbędzie się. szereg narad 
m iędzy sprzymierzonymi i dopiero po ukończeniu tych 
narad odbędzie się ogólne zebranie ze współudziałem 
delegata niem ieckiego, k tóry będzie m ógł przedstawić 
punkt w idzenia rządu niemieckiego. Po przedyskuto­
waniu wszystkich spraw ostatnim aktem konferencji 
będzie wzajemna umowa, która raz na zawsze uregu­
luje sprawę długów  m iędzy Niemcami a sprzym ierzo­
nymi.

W  konferencji tej bezpośredniego udziału Rząd 
Polski me weźmie. Pośrednio ty lko  w  naradach w e­
źmie udział polski poseł w  Londynie, p. Sk im an t.

Tunel pod kanałem La Manche. Jak wiadomo, 
A ng lję  dzieli d Europy dość wą,ski kanał morsid. Od 
szeregu lat inżynierowie usiłowali zbudować popod 
dnem morskiem tunel, którym  m ogłyby chodzić po­
ciągi z Aniglji do Euiopy. Obecnie plan ten zbliża się 
powoli ku realizacji. Robią ty lko  trudności sfery w o j­
skowe, obawiając się niebezpieczeństwa opanowania 
kanału na wypadek w ojny z Francją.

FRANCJA.
Polityka francuska a Watykan, Herriot, obecny 

naczelnik rządu francuskiego, ośw iadczył wobec sta­
nowczego stanowiska świata katolickiego, iż nie za­
mierza znosić natychmiast przedstawicielstwa przy 
W atykanie, oraz przeprowadzać obecnie w  A lzac ji 
i Lotaryngji ustawodawstwa, świeckiego, jakie istnie­
je  we Francji na podstawie rozdziału Kościoła  od 
państwa. Przeprowadzenie bowiem  tych planów mo­
głoby narazić Francję na bardzo zacięte w alki w e­
wnętrzne.

Prezydent Izby posłów przybędzie do Polski.
Przewodniczący Izb y  deputowanych, Pam leye, z łoży ł 
w izytę posłowi polskiemu Chłapowskiemu, z którym  
miał dłuższą rozmowę, nacechowaną w ielką serde­
cznością. W  toku rozm owy Pain leve w ykaza ł głęboką 
znajomość różnych spraw, dotyczących Polski, ktÓTą 
ogromnie się interesuje. M iędzy innemi Pain leve w y ­
raził życzenie udania się do Polski, celem nawiąza­
nia stosunków z kierownikami rządu i przedstawicie­
lami społeczeństwa.

JUGOSŁAW JA.
Zatarg z Włochami. Rząd włoski wplątał się 

w  zatarg z Jugosławją. M ianowicie uzbrojone bojówki 
w łoskie napadły na pograniczne straże jugosłowiań­
skie, co w yw oła ło w  Belgradzie w ielk ie oburzenie i do 
maganie się od W łochów  zadośćuczynienia

ROSJA, i
Układ rosyjsko-angielski. Słychać, że m iędzy An- 

g łją  a delegacją sowiecką zawarty został układ, na 
podstawie którego suma 10 m iljonów funtów, uloko­
wana przez rząć carski w  bankach londyńskich, bę­
dzie przepisana na dobio rządiu sov. reckiego.

Dżuma w  Moskwie. W edług doniesień z Moskwy;
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w  gubernji moskiewskiej wybuchła dżuma. Zanotowa­
no już ca ły  szereg wypadków.

CZECHOSŁOW ACJA.
W  Pradze odbyła się konferencja państw należą­

cych do t. zw. Małej Ententy. Polska trzym a się od 
tej konferencji dość zdaleka.

BR AZYLJA .
W  Brazylji wybuchła obecni®  rewolucja. P ow ­

stańcy zajęli miasto -San Paulo i u tworzyli rząd tym ­
czasowy. Powstanie ma ogarnąć Paranę, w  której 
m ieszkają koloniści polscy. O ich zachowaniu się i sta­
nowisku dotąd nie mamy żadnej wiadomości.

EGIPT.
N a naczelnika rządu egipskiego, Zuglul (baszę, 

dokonał zamachu w  A leksandrji pewien osobnik, ra­
niąc go z rewolweru w  piećś. Sprawcę aresztowano.

B uŁ G a RJA
Krwawe zajścia. —  Stronnictwo chłopskie skła­

nia się ku komunistom. Bułgarja przechodzi poważny 
kryzys wewnętrzny. Zamordowanie posła w łościań­
skiego Petkowa, rozpoczęło formalną walkę m iędzy 
stronnictwami rządowemi a stronnictwem chłopskiem, 
skłaniającem się ku komunistom. Rząd Cankowa na­
kazał masowe aresztowania, które zaostrzyły stano­
wisko opozycji. W  wielu miejscach przyszło do starć 
z wojskiem, przy których po obu stronach by ły  stra­
ty. W  okręgu Burgas ogłoszono stan wojeim y.

S T A N Y  ZJEDNOCZONE.
W alka słonia z osłem. W  Stanach Zjednoczonych 

Am eryk i Półn. istnieją w łaściw ie tylko dwie partje, 
które decydują o rządach tego  państwa, a osobliwie 
o osobie wybieranego co 4 lata prezydenta. Są to: 
republikanie i demokraci, każda z tych współzawod­
niczących partyj ma swoje -godło. Godłem republika­
nów jest słoń;,.-a dem okratów osioł. D latego też w y ­
bory prezydenta St. Zjećln. nazywają popularnie w al­
ką słonia z osłem.

T ak  republikanie, jak  demokraci w yznaczyli już 
swoich kandydatów  na osobnych kongresach. K andy­
datami na przyszłego prezydenta -St. Zjedn. są: Coo- 
lidge, tj. obecny -prezydent, republikanin i Daves, de­
mokrata.

Co ńsze lud.
Bieżanów.

T A K  PO W IN N A  UC ZYN IĆ  K A Ż D A  GMINA.
WIEC W  SPRAWIE ZNIESIENIA SZYNKÓW.
Blizko półtora miesiąca temu uchwalono na posiedzeniu 

Rady g-mimmicj w Bie-żamowie wm-i-osek, domagający się 
urządzenia plebiscytu, czy-li, powszechnego głosowania 
w spna\wie -całkowitego zakaz-u publicznej s-przedaży napo­
jów alkoholoiwych i zniesienia -terns-ameum szynków. Jako 
dzień głosowania wyznaczyła miejscowa Zwierzchność 
eminina niedzielę, 13-go łipca b. r.

Celem iziaipoamamia ogółu z ustawią antyalkoholową 
z. dnia 23 kwietnia 1920 r. (Dz. U. Rz. Pol. Nr 35) z 1922 _ j 
rokiu, poz. 2999), miejscowy Komitet obywatelski, który 
postawił sobie za zadanie energiczne zwalczanie szerzą­
cego się, zwłaszcza wśród nło-dzkży, pijaństwa, zęuolał 
ubiegłej niedzieli* ł. j. 6 Kpea wiec, na który sporo l-ud-zi j

przybyło. Acizkoiw’ek krjwtni, powinowaci i przyjaciele 
szyaikiairzy licznie na mieć,u się pojawili i spryttnie stra­
szyli zebranych, okrutnymi rzekomo skutkami, jakie mo­
głyby wyniknąć z przeiprowajziomego plebiscytu, mimo to 
większość zobratnyclh nie dała się ,przekolnać argumentom 
za dalszą swobodną sprzedażą alkoholu. Po licznych -prze­
mówieniach za i przeciw, u-chwałdnlo trzy rezolucje, dwie 
pienwsze j°dno«nyśłnie, -trzecią -zaś większością gło-ow. —  
Rezolucje te są następujące:

1) Zgromadzeni na wiecu, w  dniu 6-go lip ca- -h. r. 
w Bieżanowie, wyrażają wdzięczność Sejmowi polskiemu 
za uchwalenie pięikmej i pożytecznej uisitSjwjy z 23 kwietnia 
1920 ., załączając zarazom gorące życzenie, aby ta ustawa 
jak-najrycjhlej w całej pełni w Zych wprowadzoną -z-ostate.

2) Zgnom|adzemi| na wiecu proszą ulilinie Starostwo 
iw Wieliczce, miejscową policję państwową i Zwierzchność 
gminy Bieżanowa, aby wszelkimi dozwolonymi śnodkam1' 
energicznie poc-zęły tępić szerzące się w gwałtowny' sposób 
pijaństwo. •»

3) Zebrani na wiec-u iwi dniu 6 lipca b. -r. postanawiają 
głosiować w  dini-u 13-go llpca b. . na listę Nr. 1, to znaczy 
za calikowriem zakazem puib-lioznej sprzedaży napojów 
alkoholowych. L.

Rymanów.
W  najgłębszym smutku donoszę: W  nocy z 29 na 30 

czerwca -b. r. jacyś nie wyśledzeni dotąd złoczyńcy, wła­
mawszy *ię do kościoła v. Rymanowie, dopuścili się strasz­
nego świętokradztwa. -Rozbiwszy -tabernakulum, Hoistje' 
święte -rozsjrpali po ołtarzu, a puszkę zabrali Następnie 
wyważywszy drzwi -do zakrystji, zabrali cztery wielkiej 
antycznej i artystycznej wartości kielichy, ui-onstrajmeję, 
złote, wysadzane drogimi kamieniami, wota i wszystkie 
pieniądze kościelne.

''‘ ‘Niezwykle rzewny był widok tysięcy ludu nietylko 
z pa-rafji, ale r z najdalszych okohc, przesuwających się 
przed ołlarzem i w  -cic-hej boleści adorująlcyęh1 zniewaiżonego 
Boga. Ks. Józef Wolski, prób.

Męcina, po w. Limanowa.
Z ŻYCIA STOW IRZYSZENIA MŁODZIEŻY j

Stowarzyszenie nasze zostało założone 30-go marca br, 
-prze-z śekreta-rza okręgowego p. Jeża. Pomimo trudności 
rozwija się. Członków liczy Stowarzyszeni 35. Do Stów. 
należą przeważnie młu-dsi młodzieńc-yj, starsi ze wsi wstydzą 
się należeć do katolickiego St-ow-arzyszenia. Należą do tan 
zwanego Koła młodzieży wiejskiej, do którego należą 
i dziewczęta. Ogół ludności niechętnie odnosi się do tych 
kawalerów z koła, bo wiedzą, iże takie schodzenie się razem 
nie przynosi korzyści, ale stratę, nip pomaga zdrowej 
oświecie i dobrym -obyczajom.

Ażeby ludność tamtejsza -wiedziała, co za różnica mię­
dzy Stowarzyszeniem, a kołe-m, urządził p. Jeż z Nowego 
Sącza, dn-ia 27 kwietnia zebra-nio pod kościołem■. Przedstawił 
różnicę między jedną a drugą organizacją, przedstawił ze­
branym, że celem Stowarzyszenia t-o nie kieliszek, hulanka, 
festyny:, które zabijają zdrowie ciała i du.zy, ale cicha, 
zbożna praca dla Boga i Ojczyzny, łączenie młodzieńców 
Katolików-Polaków pod wspólnym sztandarem „Bóg i Oj- 
czyzna“ . Zachęcił starszych do popierania Stowarzyszenia, 
a młodzież do wstęjiowraui:a w jej szeregi.

Podobało się przemówienie wszystkim, tylko n-ie pa­
nom z „Koła“ i p. Dobkowi, kierownikowi szkoły, który jest 
opiekunem k-oła. Zamiast popierać Stowarzyszenie, to p, 
kierownik je  zwalcza, z czc-m naraził się już całej gminie.
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Dnia 15 czerwca przybył jeszcze raz p. Jeż i w  silnych 
i dobitnych słowach powiedział zebranym, dlaczego Stow. 
mają tylni -wrogów. Dlatego, że uwzględniają: wychowanie 
religijno-narodowe i łączą o -ohno młodzież męską, a Osobno 
żeńską. Zachęcał do zgody wszystkich, a zwłaszcza imło- 
dzież. Przemówienie było jasne, rzeczowe, mające na celu 
dobro młodzieży, to też przy ostatnich słowach łzy mieli 
niektórzy w  oczach i wśród oklasków uchwalono rezolucje 
zmierzające do ochrony ustawy przeciwalkoholowej.

Po popołudniu odbyła się zabawa dla młodzieży, 
która polegała na grze w piłkę nożiją O godzinie 4-t°j 
udano się w pochodzie czwórkami do kościoła na nieszpór.

Po nieszporach odbył się uroczysty wieczorek, na 
błoniu obok budynków plebańskich, na który ząproszon-o 
całą gminę. Wygłoszono kilka pięknych deklamacji, mono­
logów, przemówień, oraz odśpiewano kilka pięknych pio­
senek.

Należy (tylko ubolewać, że nie wszystka młod^eż 
[wzięła udział jomimo zaproszenia, świadczy to bardzo
0 jej zacofaniu. Widać, że się boją rozumu i opieki btarszych
1 rozsądniejszych.

Jastrząb zwraca się tąl drogą do tych młodzieńców 
z -apelem, aby razem- z druhami Stowarzyszenia budowali 
Polskę nową —  PoPkę katolicką. Prosi także P. T. Nau­
czycielstwo, aby również bez względu na przekonania po­
lityczne, pomagało młodzieży zo Stowarzyszenia, a orzcz 
to dołążą jedną cegiełkę więcej do zdrowej budowy Pań­
stwa- Polskiego i poprawył -stosunków.

Wdzięczność od ws-zyst-kieb, nałoży się Przewi. KK 
Józefowi Fosudze, za Jego owocną i pełną poświęcetóa 
pracę nad młodzieżą. Również i p. organiście należy się 
uznanie za prowadzenie chóru młodzieży i jednej z pań 
nauczyc'clek, która dopomaga do śpiewu.

Jastrząb z nad Dunajca.

W ola Rodzińska.
Dnia 29-go czerwca b. r. -odbył się u nas wrec polityczny 

ma którym złożyli sprawozdanie poselskie posłowie Stron­
nictwa Katolmk-o-J/udowego, Dr. Antoni Matakiewicz i, Kjs. 
Dr. Jan Czuj.

Dużą -salę Domu społecznego wypełnili najpoważniejsi 
gospodarze i gospodynie W oli Rzędzińskiej i Wałek, galerję 
zajęli młodzi.

Po -zagajeniu wfteicu przez miejscowego proboszcza, 
Ks. Kowalczyka, wyj-mano prz-fcwiodniozący)in- p. Józefy 
Mroza, a sekretarzem p. Franciszka Kozła.

Następnie zabrał gło , Ks. poseł Dr. Czuj. W  -mowie 
swojej przedstawił stosunek -Strontóe-ti\a Katołtcko-Ludo- 
wego Ido ws/zyitiklich rządów, jakie były w Polsce od ostat­

nich wyborów, a także stosunek Strontów,via do innych 
stronnictw ludowych. Wypowiedział Ks. poseł piękne zda-- 
nie, że zadaniem p o łów  jest dziś nictylko -zdać sipratw/o- 
zd-anie, ale -także bujrteić ducha narodowego wśród mas 
i przestrzegać [[jrzod niebezpieczeństwami, grożącenni Polsce. 
I  w  myśl it-ydb słów -wypowiedział Ks. poseł -wiele cennych 
uwag.

Poseł Dr. Matakieiw-inż' -omówił m-ajin/owsze uitąwy, do­
tyczące włościan, jakiio uchwialon-o w -Scj-mi-e po ostat­
nich wyborach i przeds-ta-wił, staooyriisko Stronnictwa 
1K atolucko-Ludowego W <chwilii -zapijających ucihlwal. .—  

przemówieniu p. posła Dra Matakiowieza przebijała nie 
-tylko -i-nacizna ipraoo/witość i troskliwość o .sprawy lu-dowe, 
ale także wielkie wysiłki całego Stronnictwa Kat-cdi-cko- 
Ludowego ,v walce o dobro ludu, które chociafż n-iewielką 
liczbą posłów rozporządza, jednak wybitnie służy ludowi 
na każdem -polu.

Sprawozdań Obydwóch posłów wysłuchano z wielkie/m 
zainteresowaniem -i nagrodzono je oklaskami, poczem wy- 
>v|iąiziała się dyskusja, Zabierali gło. p. Jan Rdzak w  spra­
wie odszikodoiwan wajennyh, które oszacowano, ale niema 
ich kto wypełnić, p. J-an Prendota o  uprzywilejowaniu ży­
dów :w| Polsce; -p. Saba/stjan Kuta w  s-prawie upraiw^ ty­
toniu i as-ekumaiciji; p. Wojcie-ch Kuta, ,-ekretarz gminy, 
w sprawie zw-omnicnia biednych -Od podatków; p Woj-ciecłi 
Kuta z Wałek o Wysokiem s-zacowauin przez Urzędy 
-Skarbowe kc-epslki-ch gruntów i p. Franciszek Paw, na-c-zelnik 
gimdinjy w sprawie asekuracji i wynikłych- stąd /trudności.

Po przemówieniach u-chwalonn wiele rezolucji, a-le 
pierwt-izean żądaniem wszystkich zebranych było t-o, by 
w  Polsce zapnowadz-o/no sprawiedliwość społeczną dla wło­
ścian i usŁOSumkowan-o sprawiedli-wiie ceny tych produktów, 
które rolnik oprzedajje -z cenami tych towarów, które 
rolnik -kupuje, bo tak, jak jest dziś dłużej wytrzymać nie 
m-ożina,

Na wniosek p. Francilteka Pawa, naczelnika gminy, 
który oświadczył, że -po przypatrzeniu się pracy |b innych 
stronn-c-twach, widzi najowocniejszą pracę w stronnictwie 
Kaifcolicko-Ludowem, do którego wstępuje, -uch walono go­
rące podziękowanie wszyistk-iin posłom Stronnictwa Kato- 
lkko-Ludow-eiog za ich i-tzc-zerą pracę dila klobra lud-zi, opartą 
na zasadach kauoLicfclcihi i narodowych.

Na k-aniec Ke. Dr. Czuj podziękował zabranym za 
-liczny i żywy udział w ze-bran-i-u, prezyjljum za umiojętne 
-kierownictwo, a przedewsizy&tkieiu) Ks. Proboszczowi, który 
-tak wspaniale pracuje w naszej pa-rafji. Jest on -najzym 
prawdizalwytm przewodnikiem niotylkio ciuchowym, ale 
itaiSże ojcom, przyjacielem i -opiekunem we wszystkich 
■sprawach i pracuje od ki-liku lat z wielką gorliwością i -po­
święceniem, za 00 mu wszyscy jesteśmy wdzięczni calem 
aercg.ni. Franciszek Kozioł, sekretarz.

Męcina, pow. Limanowa.
Piękną uroczystość obchodziła t-utejisza parafja 6-go 

lipca: uroczystość poświęć -nia- dzw-onów'. Uroczystości ta­
kiej n-ie pamiętają starzy ludz-ie 1 ja, przebywając w różnych 
miejsc owośe ia.cJj.

Jak w wielu paratja-ch, tak i -w tutejszej, przy końcu 
wojny państwa zaborcze zabrały nam dżwon-y, ale na, to 
tylko, ajby im wydzwotóły koniec ich panowan-ia, a me na 
to, jak sądziły, tiyi podbić inne narody i zagrabić ich wja- 
-snośc-i. Dosłownie spełniło -się tu przysłowie1 „Gdzie się 
dwóch pokłóci, fara trzeci- korzysta". T.ak i w  tej wojni? 
biły się z sobą różne -państiwa o zdobycze, a tymczasem 
cudem Bużyrn -zyskała na iem tylko Polska, która będąc 
■od tmz-ech zaborców' rozdartą, z,rosła -siię r stała się państwem 
potęfżnepi! i niezależncm.

Na kazaniu pięknie przemówił proboszcz z są iednie-j 
parafji, przew'. Ks. kanonik Adamczyk, czam są dizwony 
dla kościoła i wiernych. —• Zara-z po kazaniu, wybrani prze-z 
komitet najzacniejsi obywatele na chrzestnych ojców oto­
czyli wkoło t.e 2 dzwony, przystrojone, a noszące imiona 
Józef i A-ntOni. Z polecenia Najprzewieleb. Ks. Biskupa 
dokona! ich poświęcenia Ks. Łazarski, prałat i prebos-z-oz 
w Limanowej. Potem życzył w serdecznej przemowie, aby 
jak są złączone razem koła i serca tych -dewo-nów i jak 

'•pięknie łączą się ich głosy harmonijni-e, aby tak narafjanm 
żyli w zgodzie i a-by ożywieni żywą w, arą ich serca były 
zawsze w zgodz-ie z Panem Bogiem. Aby s-za/nowali kapła­
nów, jako zastępców Bożych, a nie jak to czynią ludzie 
źli i przewrotni i piism-a, które lu-d ją-tizą, szarpią sławę 
nais-zych duszpasterzy. Oby przy odgłosie tych dzwonów 
ciała parafjan odprowadzano na wieczny odpoczynek.
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a dusza przed Majestat Boży, by atrzyjniać nagrodę 
nietóebiką.

Cześć Wam i dzięki, przezacini kapłani, tak Tobie 
czaigioidnjy Księże Ącfimit ostrat-onz-e, któryś Swą zadhęt-j 
1 prośbą ojcowską wyjednał ofiary’ ehojn.e na te dzwony 
u parafjan. łutiey-zych, pracujących w A n ie lc e  tak, że 
oiprócia nalelżyitioiści za ta dzwony i ich sprowadzenie zostało 
jeszcze 33 dolary1 na, chorągiew oiałą, i dywan przed wielki 
ołtarz, oraiz furze w. ipowyż wspominanym kapłanom, doko- 
nywiując-yps poświęcenia tych dzwonów.

Jak głos łych dzwonów rozlega się po igńrach, tak 
i pisemko maisize. „Lndi Katolicki-1 rozchodzi się niotylko tu 
w Polica, ale i w Ameryce; tą dragą w imieniu mojem 
i całej parafji, dziękuję za ofiarność rodakom naszy|n/, atoy 
Stiwórca najdoiDrotliwszy nagrodził stokrotnie za tę milą 
pamiątkę dla kościoła i parafji.

Oby za Waszym przykładem poszli i inni w Aiutryce.
Józef Serafin

Z Sądeckiego.
DO D ZIEW CZĄT  POLSKICH.

Dajwlno juz chciałyśmy poruszyć w „Ludzie Katolickim11 
sprawę 'az/kół rolniczych żeńr.ktclh, t. j. tprawę, leżącą naui 
uozeinnicoan tej szkoły bardzo na sercu.

Jako wychowanki takiej sizkoly gos-podarozej w Pode­
grodziu wiemy, ozem ona jest dla dźia-.ueząt pofekioh. —  
Szkoła ta bowiem wychowuje je na dobro katoliczki, Polki, 
obywatelki kraju i go podynie. Tutaj dziewczęta poznają 
Boga i Ojczyznę i uczą się je kochać, I A le szkolą wszczepia 
w uozemirrce motylko miłość Boga i Ojczyzny, ale także 
zamiłowania porządku i czystości, których jeszcze tak 
bardzo ,po naszych wioskach brakuje. Wogólo szkolą ta 
tak zmienia i rozwija i  przygotowuje daiewczęta do życia, 
że gdylby ich chociaż po kilkaniaścre? z fcmżdej wsi ukoń­
czyło kurs w tej szkole, to z pewnością w krótkim czasie 
Polska bardzoby s:ę podniosła.

Niestety jednak, jak każda dojtra i pożyteczna insty­
tucja i szkoła ta ma swoicih wrogów, którzy starają się jej 
wszelkiemi siłami szkodzić. Smutne to bardzo i to tem 
mutinleijisae, że wrogami tymi r ą niektórzy mioCsłflcańey 

miejscowi, g\liz,'e właśnieo- ta szkoła się znajduje. Nie chce 
się ipoprostu wierzyć, że są jeszcze ludzie talk ciemni i nie- 
umiiejący ocenić tego, co daje ta r-zkoła. Popi oraliby ją 
wtenczas gdyby dawała im wiele ma,tarjalinych k-oirzyśąi/’ 
bo są jeszcze tachf 'ludzie, których Bogiem jest pieniądz.

My uczennice, ponieważ wiemy, co nom ta szfcota dała, 
wołamy: —  Zapisujcie się dziew [c-zętla. na kursa w  Szkołach 
gospodarczych,, a przekonacie się, eizeg-o się nauczycie i ue 
skorzystacie. Kio żałujcie pkniędzy na opłatę tej szkoły, 
bo onef się Wam wrócą, gdyi za.eziniiecie inaczej w swoich 
domach gospodai oro ać.

Uczennice szkoły rolniczej żeńskiej w PudegOdziu.

Brzezowiec, ad Brzesko.
W niedzielę, 6 lipoa b. r. odbyła się w powiatowym 

Zakładzie Sierót, prowadzonym znakanicie przez -niestru­
dzone Siostry Służebniczki pod patronatem Ks. kanonika 
Romania Mazura,, uioczysta za,koń ozenie czrar-ofygcUróowego 
kilimu kroju. Z kursu tego, prowadzonego -przez p. Emmę 
Hetonanową,, korzystało kilkadziesąt dziewcząt z Brze- 
z owca, Słottiwflnjy i Brzeska, a egzamin oraz -wystawa prac, 
dokonanych ‘przez nie w krótkim doSunkowo czasie, wy­
kazały z jednej strony anergję i umiejętność nauczani,a 
i organizacji kierowniczki, z drugiej zaś ochotę i plność 
uczenie. W  uiroczysirośei wzięli -itk-iał rodzice uczenie, i duża 
licdba gości z rndusta-, a wśród m iff Ks. poseł Dr. Czuj, Ks.

prof. Fortuna Kjs. prof. Opoka. Przed rozdaniem dyplomów 
przemówił Ks. poseł, wyrażając uznanie dla pracy tak Kie- 
rowiniiczki, jak ii uczelnio,.' a nadto podkreślił domiio-le zna­
czenie tego rodzaju kursów, tak dla jednostek, jak i dla 
ypołecizeńtsftwa,. O igan iz-ow anipracy na. każde n polu; 
damie każdej jednostce możność do życia, gdy świat zam­
ian ęty ogranicKCiniiami, zdoibywania coraz to nowych teire*- 
nów r.\ ytwóroz-ośoi i wystaii-czan-ia samym sobie —  oro za­
dania w odrodzonej Ojczyźnie. Tani Helmanowa może być 
duminąi z rezultatów swej pracy i z równym zapałem rim-ie-j 
jętność, której się poświęciła, szerzyć dalej w kraju. Gorące 
słnr.\|a uznania i atłjrea z podpisami, W ach będą zadatkiem 
wdzięczności i pamięci. Obecny.

Jedna z przyczyn.
W padła mi w  oczy w ostatnim numerze „Ludu. 

K atolick iego11 maleńka rubryka p. t. „N a  fundusz 
O igam zacyjny złożyli...11 W łaśnie w tym mohleheie 
bardzo dużo rozmyślałem nad smutnym faktem po­
stępującego rozbicia ruchu ludowego i zastanawiałem 
się nad przyczynam i tego zjawiska N ie ulega wątpli­
wości* że głównym  powodem jest tu wybujała ambi­
cja przywódców  naszych, którzy nie przebierali w środ­
kach, byłe tylko dochrapać się wysokiego (Stanowiska 
w  polityce, a dalej chciwmść nadmierna i uganianie 
się za majątkami; jednak ja  wodze jeszcze jeden po­
wód, a mianowicie robienie polityk i z? pieniądze 
ludzi, którzy dla interesu wstępowali w  szeregi cz,c 
łowe stronnictw Indowych, lub robili spółkę z przy­
wódcami i w pływ ali w  tym kierunku, by partję poli­
tyczną ludową zmienić w  rodzaj zyskownego przed­
siębiorstwa.

Polityka bowiem, jak wszystko na świecie, potrze­
buje do opędzenia w ydatków  z nią zląozonycli pie­
niędzy i bez nich się met obejdzie. V ponieważ part-je 
ludowe składały się z szerokich mas ludowych, k tó­
rych nie urabiano w tym kierunku, aby wdasnym ko­
sztem przeprowadzały własne ce le  polityczne, bo ape­
lowanie do kieszeni w yborców  byłoby ogromnie nie­
popularne, przeto przyw ódcy rozw iązywali ten crudn;, 
problem pieniężny w ten sposób, że wiązali się z ambi­
tnymi a bogatymi osobnikami, a czai-em nawet z rzą 
Sejn. który zwalczali, względnie przeciwnymi obozami 
robili ugodę, choćby chwilową i tą drogą wydobywali 
fundusze, potrzebne na agitację, wybory, prowadzenie 
prmyńwydawani-e broszur i t, p.

Hi st-or ja ruchu ludowego w iele na to daje dowo­
dów. Samemu Stojałowskiemu coś podobnego zarzu­
cali, a już z wszelką pewnością rząd austrjacki „ra to ­
wał11. funduszami iswynii iSta-pi-ńskrego. Także „P ia ­
sto w cy11 wchodzili w  ugodę z galicyjskim i panami, 
zyskując w czasie wyborów  poparcie starostów. Tyim- 
samyin „Piustowcom 11 niemało zaszkodziło ponadto 
wciąganie do partji ludzi bogatych, których pieniądze 
dem oralizowały całą dzir lalnosć partyjną. Przykład 
tego w ostatnim czasie mamy w epizodzie, jaki roze­
grał się m iędzy „P iastem 11 a Hammerlingiem, a takich 
epizodów mieli „Piastiowcy11 kilka.

Obecnie zaś -Stapiński, a pośrednio także „B ry- 
low cy11, którzy isię z nim złączyli, zyskują fundusze, 
jako nagrodę za popieranie Kościoła narodowego.
I tak ma się sprawa ze wszystkim i paitjitm i ludow­
cowymi, które są opłacane przez -obce fundusze i nu 
ta się godzą, wiedząc, że chłop chętnuej zgodzi się im 
oddać głos swój na niepewne podczas wyborów, niż.
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np. 10 groszy na uczciwe prowadzenie po lityk i lutlo- 
wej, zwłaszcza gd y  partje wpływowszyim chłopom nie 
tylko nie każą płacić'* ale jeszcze dadzą na polityce 
zarobić!

W  ten sposób się to dzieje, że polityka, która po­
trzebuje wiele pieniędzy, bezpośrednio nic clnopa nie 
kosztuje, ale dopiero później przynioi-i mu szkody nie­
powetowane i staje się przyczyną powszechnej medoli. 
To  także jest powodem, że podczas wyborów  iu-d gło­
suje lekkomyślnie i nie zdaje solbie sprawy z odpo­
wiedzialności, jaką bierze na siebie. G dyby zaś liud 
sam opłacał swoją politykę jako^/organizacjai polity­
czna, starałby się swoje g łosy oddawać —a łudzi za­
sługujących pod każdym względem  na zaufanie i spra­
wa Indowa poszłaby zgoła innymi torami.

D latego też chliopi powinni się organizować po li­
tycznie na swój własny koszi, a to w  tym celu, aby 
mieć gwarancję, że polityka ich będzie niezaw słą 
i tylko ludową, a nie źródłem dostojeństw dla karje- 
row iczów  i zysków  dla „przedsiębiorców11 partyjnych, 
jak to, niestety, obecnie jeirt. Jak długo to się nie sta­
nie, niema mowy o samoistnej polityce luacwej lud, 
jako siła polityczna!', będzie odrabiał pańszczyznę, 
która uwłacza jego godności. Jednem słowem fundusz 
organizacyjny partyj ludowych musi być funduszem 
ludowym, a nie innym. Partja, która bez pewnego 
rodzaju podatku partyjnego ma na utrzymania dzie­
siątki agitatorów, utrzymuje dzienniki, w ydaje bro­
szury i w ogóle prowadzi kosztowną agitację, jest pod 
wzgiędem  ludowym podejrzana i jako taka zasługuje 
na nieufność.

Ze wszystkich stronnictw ludowych -widzę ty lko  
jedno stronnictwo, które nie operuje podejrzanymi 
funduszami, a jeeit lricm Stronnictwo Katolicko-Ludo- 
we. Ten  brak funduszów zjednali mu nawet nazwę 
„dziadów 11, którem to mianem ochrzcin jie bogaci prze­
ciwnicy polityczni, aby je ośmieszyć. Ja jednak uwa­
żam, że nazwa ta jest zaszczytem największym, bo 
dowodzi bezwzględnej uczciwości tego stronnictwa 
i dlatego uważam sobie za oonor, iz  do niego należę. 
Życzę zaś od eiebie, by to stronnictwo rozw ijało się 
w  przyszłości z samych dziadowkich funduszów, ze­
branych u pracującego ludu polskiego i bezintereso­
wnych jego przyjaciół. D latego też chętnie przyłączam 
się w tych czaisach ciężkich skromną kwotą dio po­
większenia tego fundui-izu, którą to kwotę zechce Szan. 
Redakcja zapisać na fundusz organ izacyjny S. K . L.

Madej Przechera.

Posłowi Pułkowi do odczytaira i rozwagi.
^Choczinhiński pożeracz księży i Biskupów nic isły zal 

widać za młodu wńio o ich poświęceniu i gorliwości, choć 
jogo ściślejsza ojczyzna m ała przez dług:e> lata gorliwego 
pasterza i należała do lepszych pod względom przywią 
zania do. ducha oeństwa. Nicchio przynaji r.nicj tera.z od­
czytuje sobie „Misje Katolickie11, a znajdzie tam niemało 
przykładów, że ci, tak pirzez niego znienar,idzeni kapłani, 
b ' kuip\ zakonnicy i zalrohnięe. dawali po wszystkie czasy 
i dają ńziiś ’jcs®oże dowody takiego poświęceńa dla dobra 
bPźmr.cih, zwłaszcza n aj uboższych i najbardziej opuszczo­
nych,5̂  jakiem on i jemu podobni zjadacze tłustych djot 
poselskich, marnujący czas na jałowe kłótnie i bezsensowne 
głosowania (.0 .-kreślenie 1 złotego z Jc‘ acji niemiłego sobie 
ministra) .pojęcia nie mają.

Oto n. p. jeden z takich przykładów, wyjęty z „Misyj 
Katolickich11, wychodzących w Krakowie, r. 1924 zeszyt 
5— 6, str. 220:

Na pokładzie angielskiego parowca pocztowego, uda­
jącego się w piowszych 'dniach kwietnia h. r. z Belice na 
północ (Honduras anig.). jechało 69 osób, a wśród nich trzy 
.-■io3try Palotynki i sędziwy, blisko aśmdziesięeiołetni Ks. 
Biskup Hopkins, T. J. W  oddaleniu jakich. 4 mil od portu 
Korozał, spostrzeżona w nocyi, ż « w  okręcie utworzył się 
otwór i woda zaczyna gwałtownie się wdzierać Wkrótce 
zalała halę maeszyn ićókręt zwolna pochylał się n.a bok. 
Podczas gdy majtkowie zajęli się spuszczaniem łodzi ra­
tunkowych, obecni na statku poaróżni chcieli ratować Ks. 
Bskupa. —  Nię,- —  jowiada tenże, —  ratujcie najpierw 
kobiety i- dzieci.

Kiedy już tamte dostały się do łodzi, spostrzegł, że 
jakiś -młody Meksykańc.zyk walczy rozpaczliwie ze śmiercią 
wśród fal oceanu. Bskup Hoipkm odpina swój pas ratun­
kowy i rzuca mu, wołając: Bierz! ja gotów stanąć przed 
tronom Najwyższego Sędziego. T y  ratuj swe ciało i duszę.

Za przykładem Biskupa poszły zakonnice —  Czyście 
żonaci? — zapytały kilku jeszcze imężczyznn, zmagających 
się z falami: -—  Tak. —  Czy mac'0 dzieci? -—  Tak. —  To 
macio;‘‘nasze, pa .y Mysmyi wolne...

A  tymczasem parowiec zanurzał się coraz t,o głębiej. 
Na pokładzie pozostał tylko s wowtosy .tarzec Biskup i trzy 
zakonnice, K iedy woda podeszła miu już pod ramiona, 
jeszcze podniósł rękę 1 pobłogosławił rozbitkom, potom 
wzniósł oczy ku niobu, splótł ręce do modlitwy i... zniknął 
zalany kotłującąl wodą, Z trzech zakonnic jedna tylko 
zdołała się uratować11.

Oj Piitku, Pułku! babra się do skutku!
Nie wierzysz, aft zmierzysz...

Przepisał X. M. J.

Kalendarz tygodn owy.
20-go łipca: NWzlela VI po Zielonych Świętach.

Fwnngolja: Św. Miarek 8, 1— 9 (Nakarmienie r.zesz). Lekcja; 
Rzym. 6, 3— -11 (Cłwiaaścijańn ma naśladować Chrystusa). 
Blogosł. Czesław (1180— 1242), Polak. —  św. Hieronim 
Emtiljjan (1481— 1573). —  św. Małgorzata dziewica męcz, 
Św. EIjanz prorok na górze Karmelu. Św. Józef z przy­
domkiem J u s tu  8 w Judei. —  śś. Sabinue Juljan, Mak­
sym i  Makrobjusz męczennicy. — Św. Kas ja i Paula męcz. 
w Damaszku. —j Św. Paweł diakon męcz. w Koidubie 
(Hirapanja). —  św. Wulmair. > |

21-go lipca (poniedziałek)): św. Ptaaseda dziew. Niioslra 
św. Fudencjany. —  św. Daniel prorok w  Babilonji —  Św. 
Zotyk bp. męcz. w Armcmji. —  SŚ, Wiktor, Aleksander 
Felb-jan i Longinus, męcz. w Marsylji. —  św. Jul ja dzictu 
męcz (Pa.ncja). —  Św. Arlbogast bp. w  Strassburgu —  Św, 
Jan, zakonnik w  Syrji. |

22-go lipca (pitorek): Św. Marja Magdalena pokutnica, 
zmarła, we Francji koło Mar-yfji. —  Św. Syntyche w  Phi- 
lijp i, o  której pisze św. Paweł Apottoł (Filip 4, 2). •—  Św. 
Plato męcz. w Ancyrze. —  Św. Teofil na Cyprze. —  Św. 
Cyryl top. w Antiorhji. —  Św. Meneleus. —  Św. Józef 
w Seyttopoł'8 w  Palestynie. —  Sw. Wawrzyniec w Lizbo­
nie, generał Franciszkanów.

23-go łipca (środa): Św.Apolinary pb. Rawenny, umarł 
w 75 r. po Ghirysitiusie. —  Św, Liborjusz bp. wyzm. w Lc 
Hann (Francja). •—  Św. Razyf męcz. w  Rrzymie -— SŚ, 
Apolonjusz i Eugenjusz męcz. —  ŚŚ. Tofin i T«o il męcz. 
za czasów Dioklecjana,
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24-go łapcia .(czwartek): Św, Krystyna dziew, męciz. 
w Tiro u Toskanie. -r- św. Wincenty męcz. w Rzymie: —• 
bw. Wiktor imęez. w Morida w  Hiszpanji. —  ŚŚ. Niketa 
i Akwiliną męczennic-e, s— Św. U]rsyryn bp-; wyz-n. w Lens 
(Lrancja). —  Św. Kinga (1224— 1202)^ dziew, klaryska 
v\r Starym Sączu, żona Boleslaiwn Wsiydliwego, :■

25-go iipca (piątek^^-—  Wl-trzemięźli-wość od mięsa. 
Św. Jakób Większy Apostoł ( f  ok. 42 r.) ■ —  Św. Paweł 
męcz. w Palestynie-. —  śś. Flurencjusz i Feliks z Sipont.o 
(Wtoćhy), imęciz. w  Fu-pc-i .w Aitruzach -.(śiodk. Włochy). —  
Św., Teoilcmir zak męcz. w Kordubie (Hiszpanja). —  
Św. Walentyna dziew. męcz. w Palągbymę.;,—  Świ. Magne- 
ryk bp. wyzai/aw-ea iw Ttewirzs.- — .. S/.v: Krzysztof męcz, 
w l.ieji. ..... .

26-go lipca (soioota): Św. Anna, matka Najśw. Mar 
Pa:nuyi. —  Św.. Erait bip.urnęęz. w  Bhilipp' w Maeedonji. — 
Św. Jacek męczennik w .Porto k-oło Rzymu. —  Św. Walens 
bp. wyian, w j\Ycnon’e. —  Sw. Symeon -pustelnik.

:y ; - KRONIKA.;!
SM1\NY W  RZĄDZIE. Wedle ostatnich mtormacyj, 

mi,n. Grabski nosi się z zamiarem rekonstrukcji' gaibinetiĘ, 
Ustąpiliby:m to. spraw 1 zagraniczhycłr' Zamojski i min. 
oświaty* MikfośzeWis-ki. Jako następców wymieniają: p.
Alciksirndra .Skrzyńskiego," dblćgata - Rządu Polskiego do 
L igi Narodów i byłego- piezydenta Ministrów Ponikow­
skiego.

W  ostatniej chwili głoszą jednak-, że min. spr. zown. 
zostanie; poseł Thngutt, zaś min. oświaty Stanisław Grab­
ski. Byłoby t-d baindizo iznacznem-' Wzmocnieniem stano­
wiska pre-z. Grabskiego, o ileby WeS-zli do jego rządu w y­
bitni- przedstawiciele! dwóch potężnych stronnictw.

" Ministrem reform rolnych ma zost-ąć podobno Dr. _Łą- 
c li, prezes Okf. Urzędu Ziemskiego iT  Krakowie.

P. PREZYDENT AOJCIECHOWSRf PRZYJEŻDŻA 
DO CIESZYNA. Duwiadujemy; się, t ę , n Prezydent W oj­
ciechowski pfzyjął -zaproszenie, wystosowane do niego 
z okazji poświęcania sztandaru 4 pułku Strzelców podha­
lańskich, które odbędzie 'Jśię wc wrześniu b. r. w Cie- 
sżyn?V Polskim.

Do Cieszyna Czeskiego..ma przybyćr również: 'preży- 
donf 'łcżęebdślbwaciki Młtódafyk.

SPRAW Y ROLNE.'  Prezes' Rady ministrów p. Wł. 
Grail>śki:' ' ;i ' !tiiMiiśt'df' rolnictwa p. .lanicikl przyjęli dnia 11 
b m., w gibachu-'Se-jutowym IMćgację 'fhędzyklubową po­
słów rolników, w  skład której' Wśżedł 'fa-kże z ramienia 
naszego klubu poseł Jasiński. 1 - ■ *•

Delegacja poruszyła sprawę nieproporcjonalnie ni­
skich eon 'zboża- i  bydła, nieodpowiedniej taryfy k-ćfo- 
jowej i szkodliwości wywozu grysów zagranicę. Delega­
cja wypowiedziała się przeciw':‘s,pro>wadzaniu koni wojsko­
wych z Kanady i Węgier, oraz przeciw ' zaopatrywaniu 
wojska przy"' pcmocr- pośredników. rtror

IV minister Janicki oświadczył, łe : uchwalona w Sej­
mie- ustawa b -tymc-zasOrWem uregidoWkniiu stosunków cel­
nych rozwiązuje) w zirikcz-nym-s-tpiinilu''spra-wę wywozu zbo­
ża" oiiaiz-' regulować *-będżie odpowiednio ceny. Taryfy ko­
lejowe. jaknajszybolej ' powinny uledz -zmianie. P. minister 
wkońcu zaznaczył, żc uważa za swój pierwszy obowią­
zek, aby wszystkie- poruszón - sprawi zostały z-a-łat-wio-nc.

P, prezes Rady - miinistr. przy rzekł, że w ciągu przer­
wy sejmowej niotylko wita zaniedba spraw rolniczych, ale 
będzie .się-- ktirał wiolo - bolączek - usunąć^’ aby rolnictwo 
zająć mogło w Pańs-twio -odpoR ie-ctaiiestanowisko.

WYM IANA STEMPLI. Tennin wymiany stempli 
w markach polski-ch, które zostały wyc-ofane z o-biegu, 
rozpocznie się 7-go sierpnia, a skończy się 30 wrześniu 
Wymieniać będzie można w kasach skarbowych na pod­
stawie pisemnego jiodania z wyszczególnieniem ll-ościi ro­
dzaju oraz wartości przeznaczonych do wymiany stempli.

W YW ÓZ TRZODY ChLEWNEJ Decyzyją"Komitetu 
ekonomicznego ministrów z dma 10 maja 1924 r. zezwala 
się na wywóz z Rzeczypospolitej Polskiej trzody chlew­
nej w ilościach -nieograniczonych, za pobraniem jedynie 
opłaty wywozowej w wysokości 3 złotych od sztuld.

NAPRAWDĘ TANIEJE. Z Warszawy donosi nasz ko­
respondent: Biało towary Poznańskiegii tańszo są a 10%,' 
niż w ubiegłym *ygodniii. Towary bielskie po strajku 

S tajpsze o 20% od łódzkich. Ceny manufaktury krajowej 
już nie są wyższe od zagranicznych, a czasem nawet 
niższe. Hurtownicy twierdzą, że W razie zwiększenia kre­
dytów, manufaktura stanieje jesz-cze o 10%. W  handlu 
nićmi przędzalnie żądają gotówki tylko za surowiec, re­
sztę zaś w  wekslach. Zniżkę można zauważyć dopiero 
u hurtowników. Drobni kupcy nic jednak nie chcą spu­
ścić. Dlatego radzimy naszym przyjaciołom, by się -z za­
kupami towarów nie spieszyli.

Dużej poprawy można się spodziewać po nowej ta­
ryfie celnej. Mają być bowiem obniżone bardzo silne sta­
wki na tcwary pierwszej potrzeby. Poza-tem ma się sto­
sować doraźnie ulgi celne. Także podatek węglowy ma 
być do minimum -abn-izony. —  Cierpliwości tylko!

ZATOPIENIE KOPALNI W  TENCZYNKU. Jak nam 
donoszą, w  Tenczynku zalana została kopalnia węgla 
„Km ita11, będąca własnością inżyniera górniczego, pana 
Hromka. Także niektórym kopalin-iom w  Zaglęjbiu Dą­
browskim gro-zi zatopienie. Dzieje.się to bardzo często 
z wolą i wiedzą ich właścicieli. Rząd w interesie mas ro­
botniczych powinien wglądnąć w  te -stosunki.

PLAGA ŚWIĘTOKRADZTW. Komenda policji państw, 
w łTźeniyślu rdoni-Osła, żo Mieczysław Twardy z Rymano­
wa, wzrostu dużog-o, barczysty, ciemno-blond, żonaty, po­
pełnił kradzież w  kościołą w  Rymanowie. Skradł 6 kieli­
chów złotych wielkiej antycznej i artystycznej wartości, 
wysadzanych -drogimi -kamieniami, 1 monstrancję złotą, 
1 broszkę złotą z brylantami. 1 branż olotkę złotą, 1 szpilkę 
złotą i 150,000.000 rnk. gotówki w  różnych banknotach 
i wyjechał w niewiadomym kierunku.

Również nieznani sprawcy dokonali zbrodni święto­
kradztwa w  k-ościeló pod wezwaniom św. Bonifacego 
w Gzemiakowie pod Warszawą. Ukradli oni z trumny za­
wierającej zwłoki św. Bonifacego, srebrną koronę, wysa­
dzaną drogimi kamieniami; - a z wiol-kiegoj ołtarza dwie 
srebrne monstrancjo, srebrne wota itd. itd.

120-LETNIA STARUSZKA. Katarzyna Łącka umarła 
w Krakowie w przytułku dla ubogich. Pamiętała czasy 
Napoleona, -bo w  chwili jogo zgonu miała 17 lat. Pod­
czas -powstania listopadowego w  -r. 1831 przeciwko mo­
skalom w Pols-ce miała 27 lat, a podc-zaą powstania w  ro­
ku 1863 była już 59-lotnią staruszką. Umarła na uwiąd 

. starczyj' —  Równie-ż bardzo sędziwego wieku dożyła nie'’ 
jaka Krzywdziakowa we wsi Głębokie, pow. krakowski, 
która w  tych dniach umarła, mając lat 113.

CUDOWNE OCALENIE. Na przestrzeni Muszyna—  
Krynica przejechał pociąg -osobowy dnia 6 bm. 3-ietnie 
dziecko bawiące się na to-rze. Szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności dziiecku, które upadło wskutek przestrachu na 
tor między szyny, nic się :nio stało, mimo, żq cały pociąg 
przez nic przejechał.
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KU ZJEDNOCZENIU RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO.
Dnia 2 b. m. Związek Stowarzyszeń Zai obkowych i Gospo­
darczych we Lwowie, obecnie Małopolski Związek- Spół­
dzielni, urządził Zjazd wszystkich zrzeszonych w swym 
Związku Spółdzielni małopolskich, reprezentowanych przez 
70 delegatów, przy uczestnictwie ks. patrona senatora 
Adamskiego, oraz wicepatrona Dra Seydlitza.

Prezes Związku prof. Dr Doliński otworzył Zjazd, wy­
rażając gorące podziękowanie za liczne uczestnictwo 
w Zjcździe, przyczem podniósł zasługi zmarłego ś. p. Dra 
Franciszka Stefczyka, kierownika . towarzystw spółdziel­
czych.

Ks. patron senator Adamski wygłosił obszerny rete- 
rat, dotyczący rozbudowy spółdzielni w Polsce w łączno­
ści z Bankiem Związku Spółek Zarobkowych i centralami 
gospodarczemi. Referent podniósł znaczenie rozwoju ruc-hu 
spółdzielczego, który obecnie? zamierza się zjednoczyć. "

- Następnie wygłosili referaty: prof. Dr M. Doliński
0 konsolidacji ruchu spółdzielczego, Dr Seydutz o zjedno­
czeniu Związków; Poznańskie*go, Lwowskiego i Warszaw­
skiego, Fr. Szydłowski o zmianach statutu i dyr. Poznań­
ski o sprawach kredytowych.

Wkońcu rozpoczęły się obrady kilku komisyj, na któ­
rych w myśl bardzo żywego zainteresowania, członków 
rozpoczęto obrady nad nowemi drogami rozwoju spółdziel­
czości.

Szczęść Boże! _
z j a z d  b is k u p ó w  p o l s k ic h  w  Cz ę s t o c h o w ie

odbył się w dn. 2, 3 i 4 lipea b. r. Na Zjazd przybyło 
27 Biskupów wszystkich trzech obrządków, t. j. łacińskiego 
grecko-katoliekiego i ormiańskiego. Zjazd*/ rozpoczął się 
odprawieniem w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 
Mszv św. przez Jego Eminencję Kardynała-Prymasa. Zjazd 
wysłał adres do Ojca św. Piusa XI i telegramy do Bisku­
pów francuskich na ręce Kardynała Dubois i Arcybiskupa 
Cieplaka.

Przedstawiony porządek dzienny przedyskutowano na 
pięciu sesjach'^ Między innemi sprawami omówiono i zde­
cydowano następujące: 1) utwór nowych diecezyj
1 metropoiij; 2 )-zabezpieczenie środków mat.erjalnych uni­
wersytetowi w Lublinie,, organizację wydziałów uniwersy­
tetu i w) bór nowego rektora na miejsce! proszącego o zwol­
nienie od obowiązków rektora O. Jacka Weronieckiego. Je­
dnogłośnie powołano na rektora uniwersytetu Biskupa- 
Sufragana Podlaskiego Dra Czesława Sokołowskiego. Ust.ę- 
[.ującemu rektorowi podziękowano za jego pracę w najcięż­
szych chwilach uniwersytetu, wywolaiiych.-sipad.kiem marki;
3) zabezpieczenie jak najlepszej pomocy duszpasterskiej-. 
wychodźcom naszym, pracującym we Francji; 4) kanoni­
zację błogosławionego Andrzeja Boboli, którego relikwie 
Ojciec św. wydostał z Rosji i które obecnie znajdują się 
w Rzymie w kościele „al !Gezu“ ; 5) przeciwdziałanie ogól­
nemu obniżeniu moralności; 6} Zjazd stwierdził, że pomi- 
•no upływających sześciu lat od chwili uwolnienia Polski 
z pod rządów zaborczych i czterech lat. od chwili ogło­
szenia Konstytucji, zabezpieczającej Kościołowi katolickie-1 
mu w Polsce wolność^, do .chwili obecnej, pomimo zabili* 
gów Episkopatu Polskiego nie zostały zniesione wydane 
I11 ZOz zaborczę rządy _  rosyjski, pruski i austrjaeki —
1 -'awa i zarządzenia, sprzeczne z istotą Kościoła katoli­
ckiego i krępujące Kościół w wykonywaniu misji, poleco­
nej mu przez Chrystusa Pana. Zjazd zakończył Jego Emi­
nencja Kardynał Arcybiskup Warszawski uroczystem od­
śpiewaniem „Te Deum“ w kaplicy Matki Boskiej Często­
chowskiej.

CUKIER TROCHĘ STANIEJE. Rada naczelna polskie­
go przemysłu cukrowniczego uchwaliła obniżyć- od 1 lipca

cenę cukru „kryształu11 z 90 złotych do 87 złotych 50 gr. 
za worek, wagi 100 kilogramów (wraz- z akcyzą:). Cena 
cukru- „kostka11 obniżona została ze 114 złotych i 75 gro­
szy do 105 złotych i 85-;gr. za worek wagi 100 kg.

CENY Z RYNKU KRAKOWSKIEGO, Pszenica 25—  
28 złotych; żyto 14— 75 zł.; owies 18— 20 /ł,; jęczmień 
18— 20 zł.; śiauO'd—8 zł.; masło 4— 5 zł.;. Je ja " - -9  groszy; 
mleko 35—40 groszy.

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY złożyli; Ko-clhan 
Józef 1 zł., SSłJSłużebniczki 1 ■ zł., Di. Nodzyński 5 -zł., 
Sienkiewiezowa 1 złoty.

Odpowiedzi Redakcji.
Stanisław Bujak Pismo 'ód)daliiśmy p. posłowi Jasiń­

skiemu. —  Anna Skalska. Prośbę oddano p. postowi 
Greiipsowi.

Od Administracji.
Dnia 7-g< lipca b. r. otrzymaliśmy ozetk z Drogimi na 

3 złote bez podania nazwiska, Prosimy donieść kto z P. T. 
prenumeratorów posłał tę kwotę.

Jtlpow edz; posła Gre.ssa P. I .  W jcorcom .
(D oko ńczenie).

P. P ecuAi Leoń, em‘ćr. nadzór, rzeczny, w Milecu. _
Spraiwę pańską w Izbie skarbowej we Lwowie poparłem.

Gmin? w Niedźwiedziu, pow. Limanowa.   Zwróci­
łem śię do Województwa w Krakówi< o rychłe i 1 pr.zy- 
chyhie,'-załatwieni o nadesłanej mi sprawy.

P. Marceli Leon Kujon w Strzyżowie. Dziecko wraz
z didlklaiilną i-nfo-rmSćją wysłałem 25 czerwca.

P. Osiński, Tarnobrzeg. LC Bodami® należycie .pupartom 
i wysłałam poto-ooim pućf podanym adresem

P. śmiatowiec Antoni z Grochowego, p. Mielec, __
Sprawrę wraz z ’ podaniom’ I poparciem skierowałem do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ułaskawienie.

P. kucki Jan, syn CV av rzyńca, Borowa, p. Mielec. __
Proszę uwiadomić syna, że, w sprawie powrotu musi się 
zgłosić w polskim konsulacie1 w Moskwie i uzyskać paszport 
na wyjazd do PÓlśki. Dokumenty są w Miinasteistwie spraw 
zagranicznych. Odpowiedź przęśli, wraz z załącznikami.

P. Surowiec Jakób, Złu-tniki, p. Mielec. __ Prośbę
a poparciem że ś-tCej' ‘stro-ny wręczyłemi k>, wiceministrowi 
skarbu.

P. Magda Władysław, Gawłuszowice, p. Mielec. —
Zwróciłem się do Województwa w  Krakowie o gruntowne 
riwpatrziuinie i szybkie- załatwienie nadesłanej mi sprawy.

P. Kcncui Marja, Nagawczyna, p. Ropc-yce. —  Mąż, 
Ja;i Koncur, musi zgłosić się w gen er. kiomsulacio Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Charkowie', iii. Cizemyszowska 85 
i tam wyrobić sob e -papiery ńa powrót do kraju.

P. Zawiślak Marja, 2 o Malska, 'agerzyce, p. Rop­
czyce.   Odszkodowanie za zaib-cię mięża przez .żołnierzy
aistr. nie jest jeszcze ustalone; Komisja- adszkodówań, na 
ptdstawie traktatu 'w  Sant Geirmain nie powzięła josżcze 
żadnej decyzji po do załatwiać (pretensji prywatnych, pil­
nując najperw długów państwh ' Sprawa ta jednak jest 
w ewidencji Ministerstwa spraw zagT. 1 dopiero gdz-ieś za 
ruk będzie za-ła-t-wioną

P. Bugaj Antomma z Kłbdy, pow. Sandomierz. lL 
KonsiiTiu polski w Lyonie czyni usilne starania o uzyska­
nie iad.-'iz:kodo-wamia. pio zahityim pr.źoz (kolej francuską synie 
Janie. A  że brak. -dotąd odpowiedzi, przeto na moją inter­
wencję wysłało -Ministerstwo spraw zagrań, do •). k- H a
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80377 ponaglanie do Konsula cu polskiego Po nadejściu 
odpowiedzi Lędzio Tani o cyniku powiadomioną.

P. Jaworek Jan z Bystrzycy, obok Sędziszowa. __
'8pór pański z p. Ohmie1 owslkim jest sprawą czysto pry- 
v a tną, w  której ja ndc pomóc nie mogę. Sprawa może 
być albo ugodowo, albo na drodze sądowej załatwianą.

P. Czerw Micnał i Joanna z B°rowy, po w. Mielec. __
Biuro dla spraw repatriacji aostało zIłkw'iiowane; sprawy 
te prowadzi M'n. spraw zagranicznych, które dotąd nie ma 
żadnych wiadomości o zaginionym synie Józefie. Gdy wia­
domość nadejdzie, zawiadomię rodziców.

P. Czotyrbok Katarzyna, Złoczów.   W  sprawie uzy­
skania zaopatrzenia po mężu inwalidzie Janie poczyniłem 
odpowiednie starania, o  wyniku których uwiadomię.

P. Litak Jan, Ropczyce. —  rismem z dnia 17 czerwca 
do I. 12752 G. M. II. powiadomił mię gabnet Ministra 
spraw wojsik., że zezwolenie na wyjazd do Ameryki wy­
dane zostało! —  Akta do pobrania, lub nadesłania opłaty 
na poleconą przesyłkę.

P. Sławski Tadeusz, Równo. —  Pismem z, dnia 17-go 
czerwca do 1. 3171/1462/B II powiadomił mię gabinet 
Miniswa spraw wojsk., ze podame w  sprawie nadziału 
ziemi znajduje się w Wydziale O. Z. M. S. Wojsk, do 
merytorycznego rozpatrzenia i załatwienia, które nastąpi 
pu wznowieniu przejmowania ziemi na rzecz osadnictwa 
wojskowego.

P. Schab W aHrzyniec, Izbiska, p. Mielec. —  Pismem 
z dnia 16 czerwca do I. 1790/24 uwiiadonliła mię komenda 
P. K. U. w Rzeszowie, że w  sprawie przyznan t wyższego 
% utraty zdolności zarobkowej zajmuje odmowm stano­
wisko, ze względu na Orzeczenie Szpitala okręgowego Nr. 
X. w Przemyślu z dnia 13 czerwca b. r., które jest zgodne 
z aktem rewizyjnym z dnia 18 szyczmia 1922 r., iktórym 
przyznan-u tylko 10% na stałe.

P. Marysia Nowicka, Rzochów, p Mielec, —. W  wia­
domej sprawie, dotyczącej zob< wiązań w koronach aiustr. 
i kursu ich spłaty, zwróciłem się do Minister: twa skarbu; 
po nadejściu wyjaśnienia uwiadomię.

P. Krzyszkowsld, Wieliczka. __ Sprawa załatwiona
w Głównej Komendzie, policji państw.

Gmina Grochowe, pow. Mielec. —  ̂ Pismem z dnia 25 
czerwca uwiadomiło mię Min. robót publ., Departament 
drogowy Nt. 4, do 1. Nr. XI. 1635, że refcurp gminy Gro­
chowej do tej pary do Ministerstwa nie wpłynął. Mużli- 
wem jest, że odesłano do Tymczasowego Wydziału. Samo­
rządowego we Lwowie, który w  pierwszym rzędzie po­
wołanym jest do rozstrzj gania zażaleń na zarządzmia 
Wydziałów pow!atowych. Proszę wnieść rekurs do Min. 
słerstwa robót, publicznych.

P. Suchy Józel z F?rtyni, pow. Mielec. —  W  sprawie 
zgubionej obligacji nr. 83 na 50 doi. Mrni spraw zagr. nie 
znalazło żadnej pańskiej prośby, cd r. 1922. Proszę zatem 
ponowić starania, t. j. wnieść prośbę do Min. spraw- zagr., 
aby uwiadomiło Bank w  Ameryce, że Pan obligację Nr. 83 
zgubił.
—  P. Fółchł°pek Zofja, Zagórzyce, p. Ropczyce. —  Na
moją interwencję konsulat amerykański zajął się odszu­
kaniem dokumbntów, które po nadesłaniu odeślę Pani.

P. T. Urzędnicy, Oficjaliści i pomocnicy »ądowl, Kol­
buszowa.   Memorjał wraz z pismom do mnie skierowa-
neim, z odpowiednim dopiskiem, wręczyłem p. Ministrowi 
sprawiedliwości i sprawę popaiłem.

P. T. Gmina Ostrowy Tuszówskie, p. Kolbuszowa. —  
Pism'0 do mnie 'wystosowane, wraz z zestawieniem osób

niesłusznie abłotżomych podatkiem majątkowymi przesiałem 
Inspektoratowi podatkowemu w Kolbuszowej listem pole­
conym do odpisania podatku i odpowiedź!, a o ileiby ta 
nie była zadawalającą, zużytkuję tę sprawę na drodze sej­
mowej. Poseł Bronisław Greiss.

Ceny znacznie zniżone
D o l n i w  popieracie zagraniczny przemysł mimo, że 
K W i m i y  nasze Wy roby są tak dobre jak czeskie. Żą­
dając czeskich i niemieckich wyrobów, popieracie ty lko wro­
gów, polskich zaś robotnikęw pozbywacie zarobków a nie­
sumiennym kupcom umożliw iacie lichwę, płacąc im za obcą 
tandetę potrójne ceny. Dlatego żądajcie wszędzie maszyn 

rolniczych znanych ze swej dobroci.

„TRZEBINIA" Tow. Akt
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Trzebini

Biuro sprzedaży: Dom H am ilow o-ro ln iczy  „G L E B A “
Kraków, ul. Długa 3. Tel. 1323.

N ask ład z iew  w ielk im  wyborze: m łocarnie,sieczkarnie,kiera­
ty, p rzystaw k i, wialn ie, siewniki, brony, buraczarki, pługi jtp.

Od 1 lipca ceny zniżone 1 Dogodne warunki sprzedaży!

C H O R E  N E R W Y
są przyczyną w s z e l k i e g o  rodzaju cierpień 
nerwowych, bólów głow y, obciążenia żołądka, 
bólów w m ęśniach, osłabienia, arażliwości, n ie­
chęci do pracy, zaniku pamięci, bezsenności, 

niepokoju i niechęci do życia. 335

ZDROW E NERW Y
są źródłem  poczucia siły życiowej i adości życia, do­
brego snu, chęci do pracy, wytrwałości i energji 
Wyczerpane nerw y stają się znowu zdolnymi do 
pracy, przez wprowadzenie do nieb substancji, 
które są niezbędnymi składnikami mózgu, mlecza i 
nerwów . Mój środek nie jest żadnym tajemni­
czym lekarstwem i jest zalecany przez tysiące 
lekarzy, dla ożyw ien ia nerwów. Jest on przy­
gotowany ściśle według naukowych przepisów, 
działa wspaniale i szybko. Wysytam  za pośre­
dnictwem moich punktów spr edaży, które po­
siadamy w e wszystkich europejskich krajach 

w ciągu miesiąca 
2 0 .0 0 0  p i  J e ł e k  d a r m o

w raz  zrozum iała dla każdego broszurka Dr. LcM ?  o w łaśc iw em  p i ę t n o ­
w an iu  n e rw ów .

Napiszcie zatem dziś jeszcze do firmy

E R N E S T  P A S T E R N A C K
Berlin S. 0. MichaeKrchplatz 13. Oddział 903.

W ydawca Imieniem Spófki wydawniczej oraz odpow iedzialny redaktor Ks, lózel Świąder,
Oi clonk ml drukarni ..Głosu Narodu1* w  Krakowi#, ul. *w. Tomasza dy. pod zarza lam Romana Perka.


